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CENA ZA OGŁOSZENIA (INSEHATY):
Zwyczajne: 1 wiersz Detitowy ubjeco miejsce K. —*20 

Zn wiersz 1 petitowy układ bezo. tub tafc. „ — '40 
Nadesdane za wiersz petiL lub jego „ —•80 
Kduoiogi i zawiadomienia od wiersza petit. „ 1 — 
Komunikaty pryw. po kronice od wiersza pet. „ t 1-50 
Załączniki prospekty i r vrkuiarze. broszurki 

itp. dla zamiejscowych prenum za lito egz. „ 2-— 
dla miejscowych prenumerat. za iOo egz. „ V— 

Przy kilkurazowem zamieszczeniu inserat nadestane- 
gć itp. udziela Administracya odpowiedniego rar-atr.

PRENUMERATA „GŁOSU NARODU* WYNOSI, W KRAKOWIE W ADMINISTRACYh 
MIESIĘCZNIE K, 3-80. KWART. K. 11-— POŁROCZ. K. 21*— ROCZNIE K. 40’—
Za o d n o s ze n ie  d o  d om u  w  K ra k ó w  i3. lub  p rzesy łk ę  c o c z to w ą  d o  A  o s t r o -W ą g ie r ,  N ie m ie c  
i F r ó le s iw a  P o ls k ie g o  d o lic z a  sic po 60 hai. m ie s ię c zn ie . —  C en a  N ru  w y n o s i  w  K r a k o w ie :  
W y d a n ie  p o ra n n e  12 hal. W yd a n ie , w ie c z o r n e  8 hal. tśs n r o w in c y i*  W y d a n iS  c a ło d z ie n n e  16 hsL

Z A M A W I A Ć  D Z I E N N I K  M O Ż N A :
Przez urzędy pocztowe, Ajencye dzienników, tub też 
wprost w Administracji „Głosu Narodu" w  fb-akowie.

W P Ł A T Y  M O Ż N A  USKUTECZNIAĆ:
1) Przez P o c z t o w ą  BLasę Os ;  CZ ; i nośc i  Nr 23.993
2) Przez filię  B a n k u  K r a j  0 * 6 4 0  w Krako wiś na 
r achunek  b i e ż ą c y  W ydawnicwa „Głosu Narodu" 
2) Przekazem pocztowym pod „dresem Administracji 
„Głosu Narsdu" w Krakowie, uL iw . Krzyża L.- 11.

ADRES RED AKCYI ! ADMINISTRACYI: KRAKÓW, ULICA SW. K R Z Y Z A  L. fi.
TJ E L  R K I )A K C Y I  190, -  A D M IN . I D R U K A R N I  334 1  -  T E L E G R .:  „GŁOS NARODU" KRAKÓW.

Rewolucya w Rosyi. Walka z zarazą.
W śród środków  w i lk i  z zarazam i, jak ie  

zagraża ją  naszej ludności w zw iązku  z w oj- 
ti.i. ważne jest m iędzy  ińnem i pouczanie i 
ostrzegan ie o g ro żących  n iebezpieczeństwach  
i w skazyw an ie, jak  się od nich uchronić. 
.Szczególn ie-skuteczne je s f  w tym  w zg lęd z ie  
żyw e  słowo.

Zadanie to  p od ję ły  oba nasze un iw ersyte­
ty. W yd z ia ł lekarsk i U n iw ersytetu  J a g ie l­
lońsk iego  i g rono  p ro fesorów  W yd z ia łu  
lw ow sk iego  w spóln ie z Zarządam i pow szech ­
nych w yk ład ów  un iw ersyteck ich  w obu tych 
un iw ersytetach  za ję ły  się zorgan izow an iem  
na szerszą skalę w  porozum ieniu  i z pom ocą 
nam iestn ictwa popu larnych w yk ład ów  i pou­
czeń w  ca łe j G a licy i. W  okupacyi austrya- 
ck iej zaś zorgan izow a ło  podobną ak cy ę  g ro ­
no lek a rzy  w  Lub lin ie  z prezesem  tam te jsze­
go  T ow arzys tw a  lekarsk iego  dr. Dobruckim  
na czele.

Staraniem  W yd z ia łu  lekarsk iego  k rakow ­
sk iego i Pow szechnych  w y k jfd ó w  uniwer­
syteck ich  w e L w o w ie  i w K rak ow ie  pod jęto  
przedew szystk iem  w yk ład y  o chorobach w e ­
nerycznych. jako  tych , k tóre w ym aga ją  nic- 
zwdocznej akcy i ostrzegaw czej. Na don io­
słość tak ie j a k cy i zw róc ili uw agę w  osta­
tnich czasach także najznakom itsi zagran i­
czni zn aw cy  sprawy, jak  n iedawno zm arły 
prof. N eisser z W rocław ia , p ro f.• F iu ge r  z 
V\ iftdnia w  referac ie  na Z jeżdzie  w o jskow o- 
lekarskim  i na kon ferenoyi Ozony. K rzyża , 
odbytych  w e Lw ow ie przed ł^ilkunastn dnia­
mi, i inni. A k ry  a. pod jęta  już od  zeszłego  
roku u nas, obejm ie w dalszym  ciągu  oprócz 
chorób w enerycznych  także gruźlicę , nale­
żącą rów nież do tych  chorób zaraźliw ych  
chronicznych, w  k tórych  ostrzegan ie i pou­
czanie ludności ma n iepoślednie znaczen ie 
zapob iegaw cze.

W  K rak ow ie  urządzono w roku zeszłym  
w ogóle  37 w yk ła d ów  bezp łatnych  o choro­
bach w enerycznych , w yg łoszon ych  przez 28 
p re legen tów  leka rzy  i lęknn k p rzy  tłum nym  
udziale słuchaczy, k tó r y c h  liczba ogóina 
p rzek roczy ła  6000, w czem  trzecia część 
m ężczyzn , a dw ie  trzec ie  kobiet. W śród pre­
legen tów  w yk łada li p ro fesorow ie , docenci i 
asystenci uniwersytetu , prym aryuszc i sektm- 
daryusze szpitalni, lekarze  m iejscy i wolno 
p rak tyku jący . W # Lw ów  io odby ło  się 10 
wykładów" z udziałom  praw ie półczwartn  ty ­
siąca słuchaczy i słuchaczek, k tórych  liczba 
przew aża ła  w  tym sam yui praw ie stosunku, 
jak  w  K rak ow ie . (.1 lówną sery ę tw orzyły  w y ­
kłady pro fesorów  K u czery , Lukasiew icza , 
S ieradzk iego . Marsa i dra M iko ła jsk iego , p e ­
rzem. odby ł się szereg  w yk ła d ó w  w :różnych 

punktach miasta. W ydano też d la  poparcia 
akcy i szereg  broszur i k rótk ich  pouczeń, 
i ta k : Jląrtm iem W ydzia łu  lekarsk iego  k ra ­
kow sk iego  opracow ano broszurę o spole- 
cznem znaczeniu  chorób w enerycznych  
ipro f. C iechanow sk iego ), p rzyk ład y  w y k ła ­
dów- popularnych (prof. Ros.pera. K rzyszta - 
low icza  i dra. M o jm iia ). broszurę o. zapa le­
niu oczu u now orodków  (pro f. M ajew sk iego i 
Rosnera). w szystk ie  w ydane nakładem  na­
m iestnictwa w' 1000 luli 200D egzem plarzy, 
nalej k rótk ie pouczenie o chorobach w eb e­
ry < znyeh dla rozdawaniu m iędzy ludność 
dorosłą, 'w ydane w  60.000 egzem plarzy i ta ­
k ież pnttczenie o zapaleniu oczu u now orod­
ków  w 10.000 egzem p larzy . N auczyc ie ls tw o

zostało poin form ow ane o donio; łości spra­
w y  przez w ydrukow an ie w  ,.Czasopiśm ie 
p ed agog ic zn on r. w ychodząeem  -wr k ilku  ty  
siącaoh egzem p larzy  pod redakcyą  radcy  dr. 
Bt lu lu ia lsk iego , artyku łu  jirof. C iechanow ­
sk iego i re feratu  prof. Lu kasiew ieza  ze L w o ­
wa, p rzedstaw ionego  R adzie  szkolnej k ra jo ­
wej. W ć  L w o w ie  wy szła broszura d la  dora­
sta jącej m łod z ieży  m ęskiej dra M iko ła jsk ie ­
go , a potem  M acierz w yda la  broszurę popu­
larną prof. Marsa d la  kob iet i prof. Łuka- 
uewicza dla m ężczyzn , każdą po 5000 egz., 
w eonie bardzo n izldej.

Z ko le i p rzystąp iono do zorgan izow an ia  
ak cy i os trzegaw cze j w  postaci w yk ład ów  i 
pouczeń w' ca łe j G a iicy i poza L w ow em  i K ra  
kowent, d zie ląc się pracą w  ten  sposób, że 
Pow szechne wykłady" un iw ersytetu  lw o w ­
sk iego. oddaw szy  k ierow n ic tw o  spraw y w  rę­
ce prof. C ieszyńsk iego , w z ię ły  na siebie 
D rohobycz, Jarosław , Sambor, Sanok, S try j, 
Z łoczów , P rzem yśl i zag łęb ie  na ftow e B ory  ■ 
siawskie, resztę  zaś ob ją ł W yd z ia ł lekarski 
k rakow sk i i w ramach Pow szechnych  W y ­
kładów ' un iw ersyteck ich , poruczając orga- 
n izacyę osobnej swej kom isyi pod  p rzew o­
dnictwem  prof. C iechanow sk iego. D o  udzia­
łu w p ra ty  zaproszono lic zn y  szereg  lek a ­
rzy w ca łe j G a licy i, którzy" jednom yśln ie 
stanęli o fiarn ie do apelu i bardzo go r liw ie  
za ję li się zarów no w ygłoszen iem  w yk ład ów  
i przew ażn ie całem  ich teciin icznen i u rządze­
niem ni ety ik o  w  sw ej s iedzib ie, a le często  i 
wr w iększych  m iejscow ościach  sąsiednich. 
N ie  było to zaś w cale ła tw em  zadaniem : w  
w ielu  m iejscow ościach  zn iszczonych  trzeba 
byio  im prow izow ać sale w yk ładow e, w  w ie ­
lu okolicach  wąiiunki kom unikacyjne są tru­
dne i trzeba wTprosi pośw ięcen ia , aby  odby- 
wrać uciązliwre ja zd y  na w yk ład y , w szędzie  
zaś są lekarze, obecnie w  kraju  nieliczni, 
p rzeciążen i pracą i godziny  pouczeń i w yk ła ­
dów  odb iera ją  nielicznymi chw ilom  w yp o ­
czynku. T u  i ow dzie  trzeba  tak że  i czasu i 
trudu na rozw ian ie nieufności i uprzedzeń. 
Z W yjątk iem  trzech pow ia tów , za ję tych  l i ­
niam i bo jow om i i ew akuow anych , oraz dwu, 
w  k tórych  z innych p rzyczyn  p rzygo tow ań  
jeszcze  nie pod jęto , w szędzie  indziej są już 
w ykłady albo w  przygotow an iu , albo w  to ­
ku, albo ukończone. N ap ływ a jące  ju ż w ia ­
dom ości o w yk ładach  odbytych  św iadczą, że 
ludność sama ich potrzebę odczuw a, i w  o- 
św ieeeńszych  okolicach  kraju , zw łaszcza, je ­
żeli jeszcze in te ligen eya  m iejska i w ie jska  
akcyę  popiera, garn ie się żyw o  na w yk ła d y  
i odnosi z  nich korzyść. N a w e t w  m ałych 
m iasteczkach udział ju ż w p ierw szych  w y ­
k ładach jm f stosunkow o bardzo duży, np. 
w K ętach  (p re legen t dr. D ziew oń sk i) p rze­
szło 120 słuchaczy, w  Janow ie, skąd w ie le  
osób poprzednio już słift bało w yk ładów  we 
L w o w ie , bezm aia 100 słuchaczy (p re legen t 
dr. M arki). W  pow iec ie  C ieszanowskim , gdzie  
u sk ła d a li w  C ieszanow ie, Lu baczow ie  i O le­
szycach  dr. K ruczek  i dr. K onera . doszła do­
tąd  liczba słuchaczy pow ażnej c y fry  .1650. 
W  p ierw szym  rzędzie  g o r liw ie  za jm ują się 
w yk ładam i lekarze pow ia tow i, ok ręgow i i 
m ie js iy . nie b tak jednak wśród prelegentów  
i lekarzy*,.. nie zajm u jących  żadnego  publi­
cznego stanowiska.

W  w iększych  m iastach ’ odbędzie się po 
kilka par wykładów", osobno, jak  w szędzie  
dia kobiet, a osobno d la  m ężczyzn , gd z ie ­
n iegdzie  z udziałom  p relegen tów , um yślnie 
z jeżdża jących  z K rak ow a  lub ze Lw ow a .

Berlin . Ze Sztokholm u donoszą do „L ok a l-  
an ze igera ": M i n i s 1 e r s p r u w  i e d 1 i -
w o ś c i. K ierensk i, z a j m u j e  s i ę  obecnie 
w i, g o t o  w  a n i e m a k t u o s k a r ż e n i a 
p r z e c i w c a r o w  i i t a r o  w e j. k t ó- 
i y  m z a r z u e ci n f  j e s t s z p i o g  o s t wo. 
O skarżen ie jest oparte .ua śm iesznych prze­
stankach: c a r o w a  m i a ł a  m i e ć  r z o -  
k o m o u r z ą d z o n ą  w C a r s k i e m 
S i o l e  s t a c y  ja t e l e g r a f u  b e z  d r u- 
1 u i w  y  s y  1 a ć d o 15 c r 1 i n a p o 1 i t y- 
, e z u e i  w o j s k o  w e t a j e m n i c  o. Do 
tej w iadom ości dodaje „R u ssko ja  W o lja “ : 
,.Litość, rosy jska  w yb aczy  —  być  m oże —  
zw yrodn ia łe j d jn a s ty i, iż m iliony  ludzi u- 
trac iło  przez n ią ż y c ie 11. N a jp ierw  będą sądze­
ni uw ięzien i m in istrow ie, a od ich procesu 
zależny jest los pary cesarskiej.

» r # Ąt

Rotterdam. Z Petersburga donoszą do 
..D a ily  N ew s” , że senator C h a r  s o n  zo ­
stał w yd e legow an y , jako  s ę d z i a  ś 1 e d - 
c z y  cl 1 a p r z e s bu c b a n i  .i c a r o w  e j, 

o s k a r ż o n e j  m iędzy innemi o to, ż e  
p r z y  g  o t o w a ł a r o z r u o h y  . r e w o- 
l u c y j n e  na cza- od 12— 15. marca, celem 
przyspieszen ia końca  w ojny, co, zdaniem  no­
w ego  rządu, jako  oskarżyc ie la , b y łob y  prze­
c iw ne interesom  narodu i państwa.

Mowy rząd obawia stę armii.
Berlin . D o ,.6erl. Lok a lan ze igera ”  dono­

szą ze  L^tokhotainr, że*w> r z ą J ś .n it  syjskhi/ 
panuje obawa co do stanow iska arniii w  naj­
b liższej p rzyszłości. W  w  o j s k u o d I) y  w  a 
s i ę f o  b o t  a a  g  i t a  c j" j n a  z a  z ł o ż e -  
n i e m b r o n i, jeże li n iep rzy jac ie l zaataku je. 
O ficerów , k tó rzy  usiłują stłum ić ag ita cyę , 
spoty ka śmierć. R zą d p row iz . zw róc ił się p rze­
to  do kraju  z odezw ą, k tóre j jed en  ustęp 
brzmi: arntia musi dokonać w yboru  m iędzy 
w ojna, a podporządkow an iem  się N iem com , 
k tó rzy  chcą, ab y  K o sya  w7roc iła  do reakcy i. 
Dalszy" c ią g  w o jn y  b y łb y  n iem ożliw y , gd y b y  
obecną a g ita cy ę  prowadzono' da le j i  gd yb y  
przeszkadzano zarządzen iom  w ojennym  no­
w ego  rządu.

Jak  da ie j donosi „L o k a la n ze ig e r ” , kom i­
tet cen tra lny robotn iczo-żo łn iersk i w yda ł o- 
u ezw ę z w ezw an iem  do żo łn ierzy , a b y  o- 
p u ś c i l i  r o w y  s t r z e l e c k i e  i p r z e ­
s z l i  d o  n i e p r z y j a c i e l a ,  N i e m c y  
P r z y  j m ą R o s y  a. n p  o b r a t e r s k u, 

n i c  b ę c l ą  s i ę  m i e ś  z a 1 i w w  e w n ę - 
t r l n e s 1 o «  u u k i r o s y  j s k i e i d o - 
p r o  w  a d z ą d o  p o k o j n.

A N A R C H IA  W  D O R PA C IE .

Londyn . (15. kor.) Z H yg i donoszą do „ T i ­
mesu” : Spraw ozdan ia  z  D o r p a t u  są maf­
io zadow aln ia jące. Tam te js i rew olucyom ści 
u tw orzy li w łasną m ilicyę i w łasny rząd 
p row izoryczn y . nie dba ją  o  postanow ien ia 
m iliey i m ie jsk ie j i  rządu  p ro w iw ry c zn ego  
w  Petersburgu. W skutek tego  powstała 
a n a r e - h i  a, k tóra  ^doprowadziła do  rozlie- 
wu k rw i i zn iszczen ia mienia.

Manifestacye za wojną.
Petersburg. (15. k o r )  Doniesien ie pet. aj- 

te log f.: Pułk woły ński, k tórego  wystąp ien ie 
na rzecz ludu ro/.strzygntjjo o lnsic rew olucyi. 
u r:z ą d I  i ! silnio oddzia ływ u jącą  ni a n i- 
f o s t a c y  ę n a r z e c z w u j n y. Zasada 
dalsziigo prow adzen ia  wojny aż do zupełnego 
zw ycięstw a  w ostatnich dniach ujawniła się 
jednom yśln ie. N aw et radykalne żywioły  
wśród robotników potwierdzają tę koniecz 
ność, co najwyżej z różnicą, że nie żądają 
żadnych aneksyi. Zastępcy rządu, k tó iz y  po­
w róc ili z frontu póinocnege. zaw iadom ili, iż 
żołn ierze są silnie zd ecydow an i nie oddal­
ani p iędzi ziem i oji z.rstcj. W ed łu g  doniesień 
z Rew la i Bebastopola, wśród wszy stkich 
członków  flo ty  panuje zupełna jodnoś<| 
w szystk ie  ok rę ty  są go tow e  do walk i z n ie­
p rzyjacielem .

Londyn. (B . kor.) ..D aily T e lęg ra p h " do­
nosi z Petersburga: Dnia 25. w niedzielę, 
u r z ą d z o  n o p o i - h o d  y. w których  b r a- 
ł y u d z i a  ł t r z y  k o ni p a u i o j» u l k u 
w o 1 y  ii s k i e g  o. Na szl ,M a rze  pułku był 
napis: . N io ih  ży je  rząd p row izo ryczn y !” 
„W o jn a  aż do k oń ca !" W  Dumie w ygłodzono 
m ow v. przyczem  m ów co, k tóry  się ośw iad­
czył za zakończen iom  wojny", żołn ierze ż.ą- 
k rzyczoli.

ś w ie iy  synod ustąpił zb iorow o. N ow y  ma 
być niebawem  wybrany.

Ze w szystk ich  nierosyjskioh kół ludności 
w państw ie muk-hodzą do now ego  rządu pod­
niosłe Tnam feslacye.

—  ImagaaiB się przeciwieństw.
Sztokholm. (15. kor.) W  ostatnich czadach 

m nożą się w iadom ości, wskazu jące, że za­
m ieszanie w  R osy i wzrasta-. Korespondent 
dziennika. „B rońska D agb lądet”  z  Iłapa- 
randy dow iadu je ’ się od  Szwedów", p ow raca ' 
jiącyoh z Teiorsbtirga., że p r z e d- w e z e- 
s n e  m b  y  1 o b  y  w  y  c i ą g  a ć  ja k iek o l­
w iek  w  n i  o s k i co do przeprowadzenia 
przewcotu w państw ie. Narady robo ln ików  
z rządem  łn o w iz o iy c z u o n  są bardz,, go rą ­
ce. W  k ilku  fabrykach  b y ło  ciężką rzeezą. 
akłonić robotn ików  do jiodjęcia, pracy, po- 
u iew aż staw ia li on i wairunki, który cli rząd 
nie m ógł p rzy jąć . W ie lo  okoliczności w ska­
zu je na now o n iepokoje. I  tak robotn icy  
sp ow od ow a ł, że  mogą. nosić broń. D o  fa ­
b ryk  petersburskich nadchodzą codziennie 
w ie lk ie  ilości karabinów , rew o lw erów  a- 
munioyi. Lc*cz żołn ierze są oddani Jjfnromu 
rządow i i tw orzą  w y i ę k s z o ś ć  w radzie 
żołnierzy" ; robotn ików

P R Z E C IW  P R O P A G A N D Z IE  W O JE N N E J .

Berlin . Ze Sztokholm u dimo.sz.ą do „ L o k a l­
an ze igera ” : D zienn ik i praw icow e, jak : „N o - 
w oje  W re  mi a “ i i ..R jecz." o trzym a ły  ostrze­
żenia. że je że li nie w Łtrzj mają propagandy 
wojennej będą zaw ieszone. M inister w o jny. 
G uczkow , ]Hilęcii. aby u rzędow y „R ussk ij 
Inrądid" został przekszta łcony w  gazę,tę w o j­
skow y, dla szerzenia w arm ii n ow ej po lityk i. 
Socyaliśuii zału-onili jednak  w ykonan ia tego 
planu.

Zda się, że wszystko padnie w  tej gromów' go­
dzinie -

Żc orkan całą przeszłość obali i zmiecie...
Że Pokój, Sprawiedliwość, Dobrobyt zaginie —  
A Wolności już nigdy nic będzie na świecie...

I zwolna —  straszna w sercu obawa się budzi, 
Że może my" zginiemy wśród tego chaosu...
My- biedni —  zapomniani od Boga i ludzi...
I stoimy —  czekając z drżeniem swego losu ..

*  *  *

Onogo czasu weszła taka sarna trwoga 
W  serca uczniów", gdy owo na Pańskie w"e-

zwanm
Przez morze Ty-beryadzkie wypadła im droga,
\ w nocy na nich burza spadła niespodzianie..

Leciała, jak na skrzydłai-h - z, każdą chwilą
rosła,

/ por Kaim ie ich 11,ia na /rodzie się stało 
Trzeszczał ma^zt.-j od naporom, łamały się wio- 

/ sła,
I w ielkie w a lj łódkę zalewały całą...

Ciemność była straszliwa, niebo jak z ołowiu, 
Znikąd żadnej pomocy, brzeg wokół daleki,
A On, na ty le łodzi, wsparły na wezgłowiu 
Spał.
Po dziennym Mu znoju son skleił powieki...

' U f  .
I  już w niechybnej śmierci stali pogotowiu, 
Bezradni, wyczerpani trudami podróży,
A  On. na ty le łodzi, wsparty na wezgłowiu  
Spał. —
Jakby nic nie wiedząc o w yjącej burzy.

Obudzili Go w"reszcdc wołaniem rozpaczy:
„ Panie ra tu j! g in iem y! zachowaj nas Panie! 
.,ta li n ic nasza zguba u Ciebie nie znaczy?“  
...Wśród szumu nawmłności dosłyszał wołanie...

Słyszał je  już oddawna, znając serc ich mękę. 
Lecz czekał, by człowieczą ułomność poznali; 
W stał na łodzi, wryciągnął wszechmogącą rękę. 
Zgrom ił wiatr, i  zam ilczeć kazał m orskiej fali...

1 przyszło uciszenie... W icher opadł nagle, 
Miesiąc wyjrzał, posłuszny na życzenie Pana,

W  zachodn iej części kraju  p ierw sze tak ie  
w -ykłady za czę ły  się już w  R zeszow ie , gd z ie  
w  d. 25 bm. odby i się p rzy  tłum nym  udziale 
w yk ład  prof. dr. R osnera  z K rak ow a , za 
czem  pójdą wykłady" prof. dr. K rzysz ta łow i-  
cza i dra N iecia, W  podobny sposób p rzy ­
go tow u ją  się w y k ła d y  w" N o w ym  Sączu, 
Tarn ow ie  i i. Ogólny" w yn ik  będzie  m ożna 
ocen ić zapew ne pod kon iec p rzyszłego  m ie­
siąca, gd y ż  w arunki m iejscow e w ym aga ją  
najczęściej, aby  w y k ła d y  od b yw a ły  się t y l­
ko w  m edzie lę , n ie jednokrotn ie  zaś z  powodu 
ch łodów  i braku opału w ypad ło  wykłady", 
p rzygo tow an e  ju ż na m arzec, od ło żyć  o dni 
k ilkanaście, do nastania c iep le jsze j nieco 
pory.

O swojski przemysł.
N ie  jes t spraw ą obojętną d la  ro zw o ju  prze 

n y s łu  i handlu sw o jsk iego , k to  i ja k ie  m ate- 
r y a ły  dostarczać będzie do odbu dow y nasze­
go  kraju. T o  też w cześn ie j pow inno się zro ­
bić p rzeg ląd  rodzim ej p rodu kcy i a rtyku łów  
potrzebnych  p rzy  odbudow ie naszych za ­
gród , by powrołać do ży"cia tak ie  fab ryk i, k tó ­
re produkując i dostarcza jąc n a jw ięce j po ­
trzebne niateryały", d a w a łyb y  gw nrancyę, że 
pien iądz u zyskany przez nie w  form ie zysku, 
nie pó jd z ie  na zboga cenie obcego  nam ż y w io ­
łu, i że tak  tow a r ja k  i je g o  cena odpow ia ­
dać będzie in teresom  i potrzebom  naszego 
zru jnow anego w7ojną społeczeństwa.

M iędzy  innem i artyku łam i zajm uje n iepo­
ślednie m iejsce w  budownict wie szkło różne­
go  gatunku Do każdego  niemal budynku u- 
ży tem  ono b yć  musi, to  też zapotrzebow an ie 
tego  m ateryału  budow lanego jest i będzie 
bardzo w ie lk ie . J eże li p rzeg lądn iem y skoro ­
w idz p rzem ysłow y G a licy i, to  spraw dzim y, 
że przed  w o jn ą  b y ło  u nas 15 hut szklanych, 
k tórych  w łaścicie lam i są: pp. Iz y d o r  Scuapi- 
ra, Poppes et Schnee, Markus Sega l, L eon  
Griinhand, Bednar, N a g le r  e t Z w iebe l, Iz ra e l 
N age l, M ałka  Landm ann, K u p fe r  e t G laser, 
L ieben  et N irenste in  i —  4 ka to lik ów . T a k  
n iezbędny dziś w  budow n ictw ie m aterya ł, j a ­
k im i są dachów ki szklane, w yrab ia  w  ca łe j 
G a licy i ty lk o  p. K u p fer  e t G laser.

A  p rzecież m ieliśm y daw n iej w ie lk i i p ię­
kn y  s w  oj siu przem ysł szk lany. W  w iadom o­
ściach o fab rykach  w  dawmej Po lsce  znajdu­
jem y  wzm iankę, że ju ż od X V  w ieku  huty 
szk ła  w  N ow ym  Sączu, Buskii, N ow ym  T a r ­
gu, D obrkow ie , G ob ikow ie , K rępn ie , K a m ie ­
n icy, N iw iskach , Skolu, Poręb ie  w ie lk ie j, Z a ­
w a łów  ie, M ajdanie górnym  itd . zas ila ją  są­
siednio kra ju  swrojem i produktam i.

W obec m ającej nastąpić odbudowTy  kra ju  
na leża łoby naw iązać nici z p rzeszłością  i w y ­
zw olić  przem ysł szk lany z rąk  obcych. Spo­
sobność do tego  nadarza się znakom ita. R a ­
da gm inna w  S zczakow ej uchwaliła, w obec 
ten d en c ji uprzem ysłow ien ia naszego kraju, 
sprzedaż 226 m orgów  gruntu leżącego  m ię­
d zy  torem  ko le jow ym  S zczakow a— M ysło ­
w ice a ob fitą  su n gą  p łynącej w od y  Jaw or­
nika pod budowę zak ładów  fab rycznych  po 
cenie jak  najn iższej, zapew nia jąc re flek tan - 
urni w szelk ie  ulgi i staw ia jąc im  kam ien io ło ­
my i gm inne pok łady  piasku przez czas bu­
d ow y  do użytkow an ia . P o ło żen ie  g e o g ra fi­
czne, na samej gran icy trzech państw, 
wszechstronne połączen ie K.olejow:e, błizkość 
kopaln i w"ęgla, koksu i fab ryk i sody, w ie lka  
ob fitość dobrego  piasku i w ody , obecność

Łódz kornie przj"stanęła, zw ish  mokre żagło,
NTa gładkiej toni biała rozlała się piana...

A  Ten, co rozkazuje pow ietrzu i Wodzie —  
Co jednem słowem napaść żyw io łów  rozprasza. 
M ożn ie js i od Mojżesza, większy od Eliasza —  
Obrócił się do Swoich w  bolesnym zawodzie 
I  pytał ich z  wyrzutem; „G dzież jes t wiara

wasza'f“
* * *

Wiarj" nam trzeba wielkiej w  tych dniach zar
w ! ruchy!

W iary nie w ludzkie słowa, nic w cudne rojenia, 
Lecz w miłosierdzie Boże dla prawdziwej skru­

chy,
W  moc Bożą, co na. dobre nawet zło zamienia!

W iarą niech od pocisków każdy się osłoni,
A biodra swoje prawdy potęgą opasze.
Od czuwa —  On pamięta —  i twrrtsde nas

i 't o n i :
W ierzym y Panie! wspomóż nicdujwiarstwo na­

sze!

Jadwiga Sz.

Ze strasznych lat.
W ypełn iły się c za s j: groźnie, niespodzianie 
Bicz Boży się opuścił na niesforne ludy.
I ogarnęło ziemię burzy rozpętanie,
Jakiej nikt nigdy jeszcze nie oglądał wprzódy.

Na niebie niby ptactwo orkan zwiastujące 
Samoloty zaw-rotne zataczają koła;
W dole —  jak czarnych wężów  w ylęgłe tysiące 
bębna pociągi —  z dymu obłokiem u czoła.

Od potworów pancernych wzruszyło się morze; 
Jedne prują powierzchnię dumnemi kadłubj", 
Inne w głębiach, gdzie oko dojrzeć ich nie może 
Czają się jak rekiny, ludzkiej chciwe- zguby.

I nigdy chmury takich nie wydały głosów 
Jak to. eo się dnk-kiem odezwały echem 
k ie.L  zionęły paszcze spiżowych kolosów 
Grzmiąeyiff i śmierć niosącym ognistym odde­

chem.

I żaden piorun takiej nie wyrządził szkody! 
W alą się bory całe, z dymem idą sioła,

Obrócone w pei/.ynę wiekopomne grody,
A .ziemi łono pęka i o pomstę woła!

1 żaden mór tak wielu ofiar nie wytraci 
Jak ludzka złość sprzęgnięta z bezmyślny in

zwyczajem ! 
Bracia trują, kaleczą, zamęczają braci 
W  piekielnych się wymysłach prześcigając

wzajem!

Zda się, że ludzkość pychą szatańską pijana 
Samo niebo wyzywa, swem dziełem zniszczenia: 
Że woła do wszechświatów jedynego Pana: 
„Tak się pali! morduje! kraj w pustynię zmio-

nia“ !

Burza wre, i co żyje porywa ze sobą.
Na wiatr, na poniewierką ludzkie doli1 ciska. 
Tysiące serc i rodzin pówloka żałobą,
I rozdmuchuje w popiół domowe ogniska...

Burza trwa, i nikomu nie przepuści yv gniew ie: 
Mroczy trwożne sumienia, lamie przekonania. 
Nienawiści śmiertelnej roznieca zarzewie,
I groźnych chmur koli«toiein widnokrąg prze­

słania...
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dolon itu , wapna i p iaskow ca, n ak a zyw a ły  
wybrać to m iejsce na hutę szkła. D z iw ić  się 
należy, że dotąd  tego  nie zrobiono.

D rugim  artyku łem  w ie lk ie go  zapotrzebo­
wania p rzy  odbudow ie kraju  będą różnego  
rodzaju  gw oźd z ie . K tó ż  znow u  je s t w ła śc ic ie ­
lem  fa b ryk  gw o źd z i w  G a liey i?  O to p. B illig  
Sehm elke, B racia  Haum iuger, R e ife isen  
Czarna. H o fs tad ler et Co. Bracia Thorn. B ra­
d a  K am sler i —  c. k. Szkoła  zaw odow a  dla 
przem ysłu że laznego  w Sułkow icach .

N ie  inaczej jest u nas z w yrobem  papy da ­
chow ej. Zaś w ca le  nie m am y fab ryk  w y ra ­
b iających tap e ty  i filce  budow lane, k tórych  
to p rodu k tów  przed  wojną ty le  po trzebow a­
liśm y. W  w ie lk ie j ilości potrzeba będzie tak ­
że p rzy  odbudow ie kraju różnego  rodza ju  k i­
tów  budow lanych , jak  np. k itów  k le jow ych , 
w apiennych , o le jn ych , żyw iczn ych , kauczu­
kow ych , a s fa ltow ych , że laznych , ze szk lą  
w odnego i asbestówych . D otychczas w y ra ­
b ia ła  u nas k it, jak o  produkt uboczny, t y l­
ko jedna  fabryka.

G d y  zw ażym y, żo tak  koszta, urządzania 
jak  i p ro d u k c ji p rzy  tego  rodzaju  zakładach 
nie są zb y t w ysok ie , to m ożem y m ieć nadzie­
ję , że obecnie znajdą się w  kra ju  p ien iądze, 

•by p o ło żyć  fundam enty d la  rozw oju  w ie lk ie ­
g o  sw o jsk iego  przem ysłu. Centrala dla od ­
b u dow y  kraju, gd y b y  za ję ła  się b liże j tem i 
sprawam i, zna lazłaby dość udzia łow ców  do 
spółek, za łożonych  w trelu p rod u k c ji p ow yż­
szych  artyku łów .

T a k ie j sposobności, jaką  obecn ie m am y do 
w yzw o len ia  się z pod p rzew ag i obcego  p rze­
m ysłu, ju ż prędko m ieć nie będziem y, to też 
pow inno się dążyć  w szystk iem i siłam i do 
za jęc ia  m iejsc i ob jęcia  produkcy i ja k  na j­
w iększe j ilości artyku łów  . J- Lak .

Powrót metropolity Szeptyckiego. zbrojenie Meksyku.
Wiedeń. „N eu e  F re ie  IT esso " o trzym u je 

Sztokholm u następującą w iadom ość: Rząd 

prow izoryczny ' z e z w o l i ł  m e t r o p o l i ­

c i e  h r. S z e p t y c k i e m u  na  w y ­

j a z d .  M etropolita  S zep tyck i, k tóry jak  

w iadom o —  zosta ł ze Lwowa w yw iez ion y  

ja k o  zakładn ik- b y ł ii.młe&zcaoiiy przez da­

wny- rząd rosy jsk i w w ięzien iu  zakonnem , 

gdzie  się z  nim  okrutnie obchodzono O be­

cn ie pow raca przez Sziokholm  do A u stiy i.

G enew a. Z  W aszyngtonu  donoszą iln „ P e ­
tit P a r is ien ", że pog łosk i o zbrojen iu  się M e­
ksyku  mnożą się. Na g ran icy  m eksykańsk iej 
stoi już dwustu ty sieczna armia pod k ie row ­
n ictwem  niem ieckiem . N iem ieck i w p ływ  w 
M eksyku  w id o c zn y . jest we w szystk ich  za ­
rów no m ilitarnych, jak  i finansow ych  po­
stanow ien iach.

\ m i ił

Dosia nie n im i układu londyńskiego.
W iedeń . Berliński korespondent czasopi 

sma „A h o n d " dow iadu je  się cal jed n ego  z 

poselstw  neutralnych, że n ow y  rząd ro s y j­

ski, m im o nalegan ia  ententy. nie odnow ił 

układu lon dyń sk iego  odnośnie do odrębne­

g o  pokoju , który- to  układ skutkiem  w ybu ­

chu rew o lu cy i utracił już swą moc. N o w y  

rząd nie uczyn ił te g o  podobno w yłączn ie  z 

te g o  ty lk o  pow odu , że reprezen tanci robo­

tn ik ów  energiczn ie się przieciw niem u za­

strzega li. Jedynym  rezultatom  osiągn iętym  

dotąd  prze/, ententę w  R osy i jest znane w y - 

jaśnienile ce lów  w ojennych  M ietkow a, co 

jednak  nie zadaw ala  ententy-. Jako najpo­

w ażn ie jszego  środka nacisku uży-wa euten- 

ta n iepom yślnego  fin an sow ego  położen ia  

R osy i, czyn iąc dalszą pom oc finansową dla 

n iej za leżną od przystąpien ia rządu prow i. 

zo ryczn ego  do  konw encyi iondy-ńskiej.

Z genezy rewolucyi.
Berlin . B. kor. Od ro sy jsk iego  o ficera  

sztabow ego , którem u przed  k ilku  dniam i u- 
dałso się uc-iec- z P etersbu rga  do S zw ecy i. 
dow iadu je się in form ator „V oss . 7>tg.“ , żc 
już w  p ierw szych  dniach marca koszary  
pu łków  petersburskich w y g lą d a ły  ja k  lok a ­
le zgrom adzeń  ludow ych . Dzień i noc p rze­
byw a li tam  cyw iln i, w yg łasza jąc  mowy- i 
rozda jąc  p rok lam acye i czerw one szarfy . 
Uczestniczy-li w  tein niżsi o ficerow ie . Okcdo 
dn. 10. m arca b łizk o  stu o fice rów  w iernych  
przysiędze opuściło Petersburg, aby  ujść 
p rzed  zaczyn a jącą  s ię  rew-olucyą. Z w i ą ­
z e k  r o b o t n i c z y  i ż o ł n i e r s k i  i o- 
becne rząd y  uboczne b y ły  za łożone ju ż z 
końcem  lu tego, p rzyczen f iiiiarodajnein i by-- 
ł y  w  p ierw szej lin ii n ie ty ło  republikańskie 
tendeneye, ile raczej ż ą d a n i a  p o k o j u .  
T o  w szystko  zm ien iło  się nagie , gdy- na po­
czątku  r. 1917 k o  m i s y  a p r z e m y s ł u  
w  o  j  e  n n e g  o , popierana p o lityczn ie  
p iz e z  kadetów  i ok tob iystów ’, przyszła do  
w ie lk ie j władzy-: wtedy- nastąpiło b ezw zg lę ­
dne osłab ien ie o g lo s y  o ficersk ie . O ficero ­
w ie , potow i. k tó rzy  sta li się zupełnie za leż­
nym i od  kom isy i przem ysłu w ojennego, 
srali się rewolucy-onistami.

Lu gano. .Jak B a r z i Pa i. zdając w „G ior- 
nale d T ta lia "  sprawę ze swej bytności w g łó ­
w nej kw a terze  w łosk ie j, p isze, gen. ( ’ a - 
d o r n a  w y ra z i! wobec n iego  pewność, iż na 
w ypadek  w  i e 1 k i e g  o a f a k u  n i e p r z y- 
j a c - i e l s k i e g o  n iczego  nie zaniedbano. 
W o js k o  jest pełne energii i dobrej myśli. 
S p r z y  m i e r z e ń  c o  m z w r ó o o n o przy 
nadarza jących  się sposobnościach u w  a g  ę. 
na o b o w i ą z e k  h r a t e r s t w  a b r o n i 
Ewentualna o fen zyw a  p rzec iw n ika  b y łaby  
rodza jem  przedsięw zięc ia  na V  c r d u n. z 
tym iż sam ym i wyn ikam i.

W ed łu g  osob istego zapatryw an ia  B a r z i - -  
1 a i ‘ a  u d e r z e n i e  a u s t r  o-w  ę g  i e r- 

s k  o-n i e  m  i e c k i e nastąpi rów nocześn ie 
z d w ó c h  s t r o n ,  m ianow icie od  strony 
T r e n t i n a .  tudzież na froncie  K r a s u  
p rzec iw  G o r y e y  i. N ad z ie je  sw e co do po­
m yślnego dla W łoch ów  rozstrzygn ięc ia  tych  
zapasów  czerp ie Barzila i z faktu , iż W łosi 
m ają w  sw ych  rękach  g  o r y  o k i p r z y - 
c z ó ł e k  m o s t o w y ,  dalej iż na froncie 
t r y d e n c k i m  obw arow an ia  w łosk ie s ię­
ga ją  wr g łąb  w ielu  k ilom etrów , dając przez 
to  w ojskom  dostateczną ochronę przed  o- 
gn icm  huraganow ym , w reszcie iż W łosi ]kj- 
siadają w ie lk i zapas am u n ic ji i ulepszoną 
organ iza cre  dowozu .

Wieczorny biuletyn niemiecki.
B en in . (B . kor.) Biuro W olffa  donosi: dn. 

28 b. m. w ieczorem :

N a  zachodzie korzystna dla. nas walka 
k o ło  0  r e i  s e 1 1 e s (na północny wschód 
od B j p a u m  e). W  S z a m p a n i i  i na 
zachodnim  brzegu  NI o z y  żyw a  działalność 
ogn iow a. Ze wschodu i z frontu m acedoń­
sk iego n ie don iesiono o  żadnych szczegó l­
n iejszych  w ydarzen iach.

K O M U N IK A T  W Ł O S K I.

W iedeń . K om u n ikat w iosk i z 27. Inn.: W  
dolin ie S u g a n a  usiłow ały n iep rzy ja c ie l­

skie oddzia ły , w  nocy- z 25 na 26. bm „ 
zb liżyć  się do  naszych pozyc-yj na lew ym  
brzegu  M o z y ,  na zachód od S a. m  o n o. zo- 
zo s ta ły  jednak  rozproszone naszym  dobrze 
sk ierow anym  ogniem . Podczas dnia w czo ra j­
szego by-ła czynność a rty le ry jsk a  na froncie 
A l p  J u l i j s k i c h  w ięce j o żyw ion a . N ad  
w ieczorem  była  też dość zac ię ta  w a lka  w od ­
cinku m iędzy F  r i g  i d o a  g rzb ietem  F  a i t i. 
P o  zburzeniu  przez n iep rzy ja c ie la  naszych 
lin ij obronnych, p rzeds ięw zią ł on dwa silno 
a tak i: jed en  w  kierunku w zgórza  126, gdzie  
udało się n iep rzy ja c ie low i za jąć k ilka na­
szych  . przednich okopów ; drugi na grzb iet 
F  a i t i, gd z ie  został z ła tw ośc ią  odparty. 
E skadra naszych sam olotów  rzucała bom by 
na n iep rzy jac ie lsk ie  ob ozy  w  V a  11 a r s a 
ko ło  G e r o  1, z w idoczn ie  skutecznym  w yn i­
kiem . W szys tk ie  nasze sam oloty  w róc iły  do 
naszych  lin ij.

Gabinet amerykański za wojną.
Berlin. Z Rotterdam u donoszą do ..Ber!. 

T a go b la tt ii" : I>(> „D a ily  TeStcgraph" nade­
szła w iadom ość z N o w eg o  Jorku, że w i e ­
le sz o ś ć c z ł o n k ó w  g  a b i n o t u j e s t  
7. a w z i ę c i e m  u d z y a ł  u A m o r y  k i 
w w o j n i e ,  k tó rab y  m iała na celu oba le­
nie N iem iec. D la tego  nie mogą się zadow o­
lić t y lk o  ochronneni uzbrojeniom  ok rętów  
a m ow kańskich .

Plany Wilsona.
Genewa. Sekretarz stanu l.ansiug ośw iad ­

czy ł podczas obrad urzędu spraw  zagran i­
cznych . że prezyden t W ilson  p ro jek tu je  w y ­
sianie do F ran cy i korpusu ek sp ed ycy jn ego  
i udzielen ie entenoie p o m o cy  pieniężnej.

Rozruchy głodowe w Hiszpanii.
M adryt. N iesłychana drożyzna w yw oła ła  

w H iszpanii w ie lk ie  rozruchy. R obotn icy  za ­
pow iada ją  stra jk  genera lny, jak o  protest 
przec iw  rządow i. G yw iln y  gubernator Ma­
drytu  podał się do dym isyi.

Reforma prawa wyborczego w Anglii.
Am sterdam , B. kor. ..A lgem oen  Handels- 

n lad" donosi z Londynu : P rezyd en t m ini­
strów  zaw iadom ił Izbę  gm in. że rząd p rzy ją ł 
p rop ozycye  kom isy i parlam entarnej co  do 
re fo rm y  p raw a  w yborczego  i zam ierza 
wnieść odnośny pro jek t ustawy. W  Izb ie  
gm in m a być w iększość za. tern. a b y  kob ie­
tom  Uczącym  ponad. 35 łat życ ia , p rzyznać 
praw o w yborcze.

Wiadomości telegraficzne.
Telegramy »G iosu Narodu* z dnia 29. m am i 1917

W O J S K O  A  R Z Ą D  P R O W IZ O R Y C Z N Y .

Berno. B. kor. Lyońsk i „R epu b lica in  do­
nosi 7. Petersburga : M ięszane k o m i t e t y  
r o b o t n i c z e  i ż o ł n i e r z y  u chw aliły  
zam ianow ać speeya lny w ydzia ł d la śc iśle j­
szego  porozum ienia z  r z ą d e m  p  r o w  i- 
7. o r y  c z n y  m.

K Ł O P O T Y  Ż Y W N O Ś C IO W E .

SztoKholm. (B . kor.) . .A t fo n b la d e f  d o ­
w iadu je się od p ew n ego  Am erykan ina, przy* 
b j-w a jącego z R o s j i ,  że środki żyw n ośc i w 
P e t e r s b u  r g u  są jeszcze bardzo n iew y ­
starcza jące. N ie  można sobie w yobrazić , 
ja k  p rzy  najlepszej w o li uda się uporządko­
w ać ruch k o le jow y , a b y  m iasta dostate­
cznie zaopatryw ać.

Ż A N D A R M I P O D P A L A C Z A M I.

Sztokholm . Z  Petersburga donoszą, żo w o 
W  ł a. d y  W : o s-t o le u a r o s 7. t o w  a n o w ie ­

lu ż a n d a r m ó w, p o d c j r z a n j  e h o 
w z n i e c e n i e  p o ż a r u  w  porcie w łady- 
wmstoekim. p rzyczcm  —- jak  w iadom o 
spaliło  się 100.000 pudów baw ołny  i eksp lo ­
d ow a ły  sk łady patronów , wartości 7 m ilio ­
nów  rubli.

P O W IĘ K S Z E N IE  Z A M K N IĘ T E G O  

O B S Z A R U  M O R S K IE G O .

H aga. (B . kor.) M in isterstwo spraw zag ra - 
nicznjT.h poda je do w iadom ości, że rząd an­
gie lsk i zaw iadom ił, iż od 1. kw ietn ia  rozsze­
rzon y  zosta je obszar morski zam kn ięty  przez 
Ang lię .

N IE M C Y  A  C H IN Y .

Londyn. B. kor. B iuro Reutera. U rzędni­
kom  dyp lom atycznym  L konsularnym  n ie­
m ieckim  v, Chinach w ydan o  g le jt nu w olny 
w yjazd .

Z A K A Z  W Y W O Z U  ZB O ŻA  Z  A R G E N T Y N Y

Buenos Aires. (B. kor.) biuro Reutera do­
nosi: Zakazano w yw ozu  zboża i m ąki z A r ­
gen tyny . aby k ra jow i zabezp ieczyć  potrze­
bne zapasy.

Pokój bez aneksyi.
Sztokholm . W ed łu g  doniesienia „św eim ka 

D agb lad - za jm u ją  rosy jsk ie  pisma socya- 
lis tyczne w k w  e  s t y  i p o l t o  j o w  e j. r o- 
z m a i t ą  p o s t a w  ę. R adyka ln a  „ Ih  aw- 
da ‘ dopatru ję  się niebezpieczeństw 'a w  tern, 
że sfery obyw ate lsk ie  sprzym ierzonych  
państw, z ob aw y  przed  p ow itan iem  prole- 
taryatu  w ich w łasnych  krajach , będą po tę ­
g o w a ły  parcie do da lszego  prow adzen ia  w o j­
ny 7. N iem cam i. G r u p a u tn i a r k o w a u a 
wspiera rząd tym czasow ą w je g o  dążeniach 
do rych łego  zw ołan ia  zgrom adzen ia  narodo­
w ego  i d o rn a g a  s i ę p o k o j u  b e z  a - 
n e  k r v  i.

Wojska amerykańskie w Europie?
Berlin. Z K openhag i donoszą do ..A c ln -j 

i uhrbLatt": W  A m eryce  roztrząsana jest, |

kwestyai Ja-ki sposób b y łb y  najjlcpszy do 

wzięcia, udziału w  w ojn ie. Panuje p rzeko­

nanie. że  A  m e r y  k a, m u s i w y  s I a ć d o ’ 

E u r o p y  przez Ocean V tlan tjrk i. w i o .  1-j 

k i e  w o j s k o ,  pod  przcwodnicl wami R o n -■ 

sevok;(i. Na wet z w  o 1 e n 11 i fi y p o Ic 0 j u j 

u w  a ż a j  ą w  o  j 11 ę z 11 i e 11 u i k n i 0- 

11 ;i i życ zą .sob ie  je d jiu o . ab y  ją  prow adzić  

i wr m ożliw ie  najbardziej hum anitarny spo­

sób.

KRONIKA.
Z miasta.

ZN IES IEN IE  D N IA  BEZMIĘSNEGO. R oz­
porządzenie p. namiestnika G alic ji z dnia 27 
h. m. zmienia postanowienia rozp. z dnia 24 
lipca 1916, w sprawie ograniczenia, spożycia 
mięsa i tłuszczu. W  wykonaniu rozporządze­
nia e. k. Urzędu d l i  w yżyw ien ia ludności z dn. 
3 marca 1917, zarządza p. namiestnik na pod­
stawie upoważnienia tego Urzędu co następuje: 
§  1 rozporządzenia z dnia 24 lipca 1916, w spoi­
wie ograniczenia spożycia mięsa i tłuszczu w i­
nien brzmieć: § 1. Niedozwolona jest w dwóch 
dniach lygodn ia a to we w torki i piątki sprze­
daż mięsa surowego lu!> przj-rządz.inogo (g o ­
towanego. pieczonego, wędzonego, solonego i 
t. p.) jakotoż podawanie mięsa i potraw w  cało­
ści luli w części z mięsa sporządzonych, wtc- 
szcie spożywanie mięsa i potraw mięsnych w 
całości lub w części z mię-a przyrządzanych w 
gospodarstwach domowych (prywatnych). We

j w torki wmlno jednak sprzedawać, podawać 1 
i spożywać baraninę.
1 Reszta postanowień rozporządzenia z dnia 
24 lipca 1916, pozostaje nadal w  mocy, R oz­
porządzenie niniejsze wchodzi w ż>'cic z dn. 
t kw ietnia 1917, Z tym samym dniem traci swą 
moc rozoorządzenie z 4 września 1916.

P Ę K N IE C IE  R URY W ODOCIĄGOW EJ Jak 
już w  porannym numerze donieśliśmy, dzisiej­
szej nocy pękła główna rura wodociągowa, w 
ulicy Kościuszki, koło komLsaryatu policyjnego. 

.W oda  wydobywająca się z pękniętej rury po- 
I dniosła bruk i zalała ulicę. Zarząd wodociągów 
miejskich zarządził natychmiast potrzebne ro­
boty. Robotnikom zarządu wodociągowego po­
magają w pracj* żołnierze saperzy.

Od rana 14 beczkowozów rozwozi wodę po 
ulicach śródmieścia. Do niżej położonych dziel­
nic częściowo dochodzi woda 7. małej 100-mili- 
metrowej rury. wobec czego rozwóz wody w 
beczkowozach ograniczono przodews/ystkiem 
do dzielnic wyżej położonych.

O ile nie zajdą nieprzewidziane przeszkody .i 
trudności, zarząd wodociągu spodziewa się, że 
pęknięta rura wymienioną zostanie do jutra ra­
no, a popołudniu całe miasto będzie prawdopo­
dobnie już zaopatrzone w wodę.

Tyczasem jednak nagły brak wody daje 
sic dotkliw ie odczuwać ludności.

O G RAN IC ZEN IE  RUCHU TR A M W A JO W E ­
GO. Dyrokcya tramwajów komunikuje: Z po­
wodu pęknięcia rury wodociągowej w ul. Tad. 
Kościuszki i robót, podjętych około naprawy 
tejże, wozy tramwajowe linii ó-tej i 6-tcj kur­
sować będą w ul. Zwier7.yni0c.kej tylko do ko 
szar trenu przez czas trwania naprawy. Normal­
ny ruch na tych liniach podjęty zostanie po u- 
kończeniu wspomnianych robót, co nastąpi 
prawdopodobnie w  sobotę.

K O N C E R TY  SYM FONICZNE W  T E A TR ZE  
MIEJSKIM. Od piątku dnia 30 b. m. odbierać 
mogą abonenci w  księgarni F. Eberta bilety na 
wszystkie trzy  koncerty symfoniczne. Zamówie­
nia abonamentów przyjmowane będą jeszcze <10 
soboty włącznie. Koncerty rozpoczynać się bę­
dą o godzinie 7-ej wieczorem.

Z U N IW E R S Y TE TU . P. Jan Morek asystent 
Zakładu m edycyny sądowej, rodem z- W arsza­
wy, otrzymał w uniwersytecie Jagiellońskim 
stopień doktora wszech nauk tokarskich.

Z S A L I SĄDOW EJ. Przed trybunałem kraj. 
sądu karnego pod przew. radcy sądu Dra Ol­
szewskiego toczyła się dziś rozprawa przeciw 
Izakowi K  a m p 1 o w i, lat 38. handlarzowi 0- 
buwia, zamieszkałemu przy ul. Krakowskiej, 

oskarżonemu o lichwę towarową. Oskarżony w 
dniu 21 listopada 1916 sprzedał Teresie Pilchó- 
w nej. służącej, parę bucików, za. cenę 10 kor., 
zapewniając ją, że buc-iki są mocne i trwałe. 
1’ ilchówna zaniosła nabyte buciki do szewca, 
w celu podbicia ich ochraniaczami. Szewc, obej­
rzawszy buciki stwierdził, że mają podeszwę i 
obcasy z tekturę-, a warte są najwyżej 12 —  
15 koron. Poszkodowana zw róciła się do policyi 
która przeprowadziła w- sklepie Kampla rewizyę 
i znalazła jeszcze 20 par podobnych bucików. 
Oskarżał prokurator Dr Josse. W yrok podłrmy 
w porannym numerze.

Z P O L S K I I ZE  Ś W IA T A .

G AL. CZ. K R Z Y Ż  U P. N A M IE S TN IK A . Na
audyencyaeh u bawiącego przed paru dniami 
we Lw ow ie p. nam. hr. Huyna zjawił się Zarząd 
Czerw. K rzyża  reprezentowany przez prezesa 
Paw ła ks. Sapiehę, wicepr. Józefa Neumanna, 
oraz członków W ydziału : JE. Leona hr. Piuiń- 
skiego, Adama ks. Czartoryskiego, prof. dr. 
W ładysława Byliekiego, prymaryusza dr. W i­
tolda Ziembickiego, prof. dr. Kazim ierza Pan­
ka i dr. Romana Langnera. prosząc JE. namie­
stnika o opiekę nad Stowarzyszeniem kraj. Czer­
wonego K rzyża  i przedstawiając szereg najwa­
żniejszych postulatów bieżącej doby. Hr. lluyn 
z życzliwością wysłuchał przedłożonych mu 
spraw i przyrzekł poparcie.

ZG RO M AD ZENIA  W  LUBELSKIEM . B. kor. 
donosi 7. Lublina: Na odbytych w ostatnich 
czasach zgromadzeniach publiczny cii w łościa­
nie domagali się co raz usilniej przyspieszenia 
stworzenia armii polskiej przez ogólny werbu­
nek. „Ziem ia Lubelska1' omawia na miejscu na- 
czelnem zgromadzenie włościan 7, obwodu lubel­
skiego. które odbyło się w  niedzielę. W szyscy 
mówcy podkreślili, że naród polski pragnie uni­
knąć wszelkiego opóźnienia w ukształtowaniu 
państwowości, pragnie zaś -zwłaszcza wojska 
polskiego, które właśnie obecnie byłoby wa- 
żncin, skoro w Rosja panują, stosunki rewolu-' 
eyjne.

K O N C ERT ŻO ŁN IERSKI. Czytamy w „Ku- 
ryorze W a r s z a w s k im W  „F ilharm onii1 odbył 
się po południu w przepełnionej sali „koncert 
chóru czwartaków41, którego program, wykona- 
oy  doskonale, wywołał entuzjastyczne okładki. 
Chór wykonał z zapałom kilka pieśni: o trzech 
budrysach i dwóch grenadyerach, podporu­
cznik Effenberg-Śliwiński grał w j bornie na for­
tepianie, śpiewały ślicznie pp.: Ewa Bandrow- 
ska i Stefania'Długoszowska.. Wreszcie poeta- 
lcgionista, p. Orkan, wygłosił szereg pęiknyeh 
własnych utworów. Drużyno żołnierską przyj­
mowano owacyjnie.

EG ZAM IN O W AN IE  RAD N YC H . Do Rady 
m. w Siedlcach wybrano, jak donosi „Warscli. 
Z tg“ . 10 Polaków i 14 żydów. PoLscy radiu zło­
żyli u władz protest, w którym podnieśli, że ży ­
dowscy radni nic władają należycie językiem

polskim. Na zarządzenie władz radni żydowscy 
zmuszeni by li poddać się egzaminowi, który je ­
dnakże nie wypadł dla nich pomyślnie. Dwóch 
radnych podało z miejsca, że nie uznają języka 
polskiego, z pozostahrck dwunastu zdał egza­
min tylko jeden. Wobec, tego zarządzono nowe 
wybory do Rady ni.

M IL IO N Y  G M IN Y  ŻYD O W SKIEJ. „Moment 
pisze, że gmina starozanonnych w Warszawie 
legaty sw o je 'w  sumie około 2,000.000 rh. miała 
złożone w rosyjskim Banku państwa, który za­
brał te pieniądze podczas ewakuacji.

W Y S T Ę P Y  SOLSKIEGO W  LODZI. Z Lodzi 
piszą do „Kur. poi.‘i  Znakomity artysta Lu­
dwik Solski występuje gościnnie w  teatrze pol­
skim w  Lodzi. Występj- jego  cieszą się niebj'- 
walem powodzeniem artystycznem i wielką 
frektyeneyą publiczności. P. Solski gral w  „Z ło ­
tej czaszce11 Słowackiego, w „D ożyw ociu " Fre­
d y ,  w' egzotjTznej k reac ji „Mandaryna Wu 
i „Złotem  Runie" Przybyszewskiego. Sprawo­
zdawca „K u iyera  Łódzk iego" zaznacza o tych 
występach, że „postacie tworzone przez Sol­
skiego pozostają w pamięci, jak  w izye promien­
ne. W ogó le  występy p. Solskiego tv Łodzi przy­
czyniają się bardzo do podniesienia artystyczne­
go poziomu naszego życia na prowineyi".

TAJEM NICZE  SAMOBÓJSTWO. „Kur. Iw. 
donosi: W  nocj7 z d. 26 na 27 b. m. popełnił 
samobójstwo w  hotelu Gcorge,a miody < z.lo- 
wiek, który zameldował się jako W itold Leehiii- 
cki, słuchacz praw 7. Krakowa. Denat przybył 
do tego hotelu przed kilku dniami i zachowy­
wał się przez cały czas zupełnie poprawnie. 
Dnia 27 rano służąca, wszedłszy do pokoju, 
zastała już zimne zwłoki Lechnickiego.

PROCES HR. M IELŻYŃSKIEG O . Przed są­
dom karrjTii w  Poznaniu zaczął się. przy w iel­
kim udziale publiczności, proces przeciw hr. I- 
gnacemu Mielżjiiskiemu o nadużycia przy do­
stawach zboża. Hr. MieDyński ma lat. 46, jest 
porucznikiem rezerwowym w saskich huzarach 
i posiada krzyż żelazny drugiej klasy. Akt 0- 
skarżenia zarzuca mu, że w piędziesięciu w y­
padkach przekroczył rozporządzenia wojenni* 

kanclerza, w  czterdziestu przez sprzedaż zaję­
tego jęczmienia i pobranie "cny wyższej niż 
maksymalna, zaś w  dziesięciu wypadkach przez 
przekroczenie cen maiksymalnych na paszę.

Oskarżonj’ przeczy tym zarzutom. Twierdzi, 
że nie w iedział o treści wojennych ustaw w y ­
jątkowych. W  przemowie swej w yraża się, że 
pewne środki użyte przez prokuratoryę państwa 
celem wyjaśnienia stanu rzeczy, są ordjuam e. 
Przewodniczący udziela mu nagany. Dalej o- 
świadeza oskarżonj’ , że kupca Katzpiiellenho- 
gena uważał za człowieka porządnego. Sprze­
dał mu 629.000 cetnarów jęczmienia po 550 do 
560 marek, za tonnę, podczas gdy cena maksy­
malna wynosiła 300 marek. W  innym wypad­
ku zarobił na wyższych cenach sumę 16.000 
marek. Przekroczenia cenjr maiksj mnJnej nie u- 
świadomi! sobie, gdyż postanowień odnośnych 
zc.zególowo iiie znał. Podobnie rzecz się miała 

przy sprzedaży paszy. Przesłuchanie oskarżo­
nego jeszcze. » ię  nie skończyło. Rozprawa trwa 
dalej.

SAMOBÓJSTWO HR. ŻÓŁTOW SKIEGO.
„Voss. Z lg ‘ donosi, że w Poznaniu zastrzelił się 
w hotelu hr. Żółtowski. Powody samobójstwa 
nieznane. Imienia denata. „Voss. Z tg "  nie po­
daje.

K O B IE TA  R E P R E Z E N T A N T K Ą  URZĘDU.
B. k. donosi z Berlina: W7 komisyi reichstagu dla 
polityki społecznej po raz pierwszy zjaw iła się 
dzisiaj jako  przedstawicielka urzędu w ojennego 
kobieta, panna Lueder.

W IE L K I S T R A J K  W  G R E C YI. „D a ily  Tele- 
gT ap h " donosi z Aten 7. d. 26 bm.: Dziś rano 
w e wszystkich centralach elektrycznych w Gre­
c j i  rozpoczął się strajk. K o le je  miejskie i kolej 
do Pireus wstrzymała ruch. Dzienniki poshigu- 
jące się siłą elektryczną, nie wyszły. W szystkie 
mniejsze przedsiębiorstwa musiały być zamknię­
te. W  wielkiej centrali w Atenach strajkujący 
usunęli części maszyn, aby nie dopuścić, by 
ruch był dalej mrzj many innemi siłami robo- 
czemi. Dzisiaj w ieczór całe miasto było pogrą­
żone w ciemnościach, ponieważ gazownię dla 
braku węgli musiano zamknąć.

N EKRO LO G IA .

| W  Złoczowie zmarł dnia 20 h. m. .Michał Ł  ą. 
ż y ń s k i ,  b. właściciel dóbr, burmistrz iniasL 
Złoczowa w czasie in w az ji rosyjskiej. S. ]i 
zmarły wielkie położył zashigi dla Złoczowa 

, złoczowskiego powiatu. Gdy wojska rosyjski* 
zajęły powiat i nastały dnie najwyższej panik 
i dezorgan izacji —  ś. p. Łążyński ujął ciężk 
ster rządów’ w  swoje ręce i sam jeden stawia 
czoło wszystkim niebezpieczeństwom i niespra 
wiedliwościom. Że mimo, iż będąc prawie usta­
wicznie na linii bojowej, a rok cały pod pano­
waniem Moskali miasto nic poniosło prawie ża­
dnych strat, że nietyłko miasto, ale że cały po 
wiat nie znalazł się w  zupełnem opuszczeniu 
w trwodze i głodzie —  to wszjrstko zasługa 
wyłączna Michała Lążyńskiego. Szpitale zapeł­
nione po brzegi, zaopatrzone były stale w ma- 
toryah' lecznicze i spożywcze; kuchnie dla 11 
iiogich rozdawały s**tki obiadów — nikomu ni* 
odmawiał Łążyński opieki, ohionj i wstawien 
nic-twa. Pamięć o jogo dohiych czynach i zasłu­
gach pozostanie długo w sercach wdzięcznycl 
m i* s/k a ńe-ów Złoczowa.
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